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  W iedeń, 13 m arca.
N aprężanie w  s y tu a c ji  pa rlam en ta rn e j wzmo 

liło  się w d n ia  w czorajszym . C ałodzienne konfe- 
ren ey e  i rokow an ia  nie przyn iosłj żadnego re 
zu lta tu . Mimo, że o godzinie 10 w ieczorem  od
b y w ały  się jeszcze różne n a rad y , przecież loa 
p a rlam en tu  uw ażano ju ż  za zadecydow any . 
O gólne w rażenie i zdziw ienie w yw ołał n iezw y
k le  energ iczny  i stanow czy  to n  przem ów ienia 
m in is tra  p rezy d en ta  S ruergkha  n a  k o rw en cie  
seniorów . S tro n n ic tw a  p ra c y  i so c ja liśc i apelo 
w ali do p rem iera  o nowy term in celem p row a
dzen ia  p e r tra k ta c y j i o przerw ę w obradach  
Izby  do w torku .

M inister p rezy d en t stanow czo tem u odm ó
w ił, ośw iadczając, że dalsza  zw loką je s t nie- 
łnożnw a. S y tu acy a  ogólna i zag ran iczna  w y
m ag a ją  koniecznie za ła tw ien ia  u s taw y  w ojsko
w ej i pożyczki. Zw ażyw szy, że dotychczasow a 
8 dniow a przerw a nie p rzyn iosła  żadnego re 
z u lta tu  sądzi, że now a przerw a je s t zbyteczna. 
'Dalej ośw iadczył p rezy d en t m in is tró w ,. ze w o
bec sto sunków  w  parlam encie  w t z  w ym ienio
ne sp raw y  m uszą być załatw ione bez p a r la 
m en tu . Z tru d em  ty lk o  udało  się uzyskać  te r 
m in  do dzisiaj i zw ołanie dzisiejszego posiedze
n ia  Izby.

P o  posiedzeniu  Izby odby ła  się ponow na kon- 
fe ren ey a  m iędzy lir S tuergkhiem . z prezesem  
Koła drem  Leem , zastępcą  chrześc.-soeyalnjrch 
P ilik iem  i zastęp cą  Z w iązku niem ieckiego d r  
G rosem . P rzyw ódcy  prosili ponow nie m in istra  
p re zy d en ta  o przerw ę do w to rku , na leży  bo
wiem  dać  ag raryuszom  czeskim  sposobność do 
porozum ienia  się z kom itetem  w ykonaw czym  
w  P rad ze  i ew en tualn ie  um ożliw-ć im odw rót.

P rem ier okazał się n  i e v g  i ę t  y  m. O św iad
czył, że jeżeli parlam en t nie chce być odro
czony, to  m usi dzisiaj za ła tw ić  pierw sze czy
tan ie  ustaw y w ojskow ej, w  sobotę zaś i w po
n iedzia łek  u staw a ta  m usiałaDy być załatw iona 
w  kom isyi, ta k , ab y  we w to rek  m ogło się od
b y ć  drugie czy tan ie . P rem ier po tępu  następnie  
w bardzo ostrych  słow ach obstrukcyę czeską, 
ośw iadczając, że trzeba  raz  zerw ać z tą  ta k 
ty k ą  i że nie d a  żadnych  koncesy j za zastano 
w ienie obstrukcy i. W obec tego  stanow czego 
ośw iadczenia prem iera  z jeanej s trony  i ośw iad
czenia ag raryuszów  czeskich z drug ie j strony , 
że rokow ania  nie m ają  celu, gdyż od ob stru k 
cy i stanow czo nie odstąp ią , dalsze konfereneye 
u k aza ły  się w łaściw ie bezprzedm iotow uini.

Mimo to  w  in teresie  ra to w an ia  parlam entu  
prow adzono po południu  w dalszym  ciągu  na- 
r&dy#

P rezes L e o ,  k tó ry  po po łudniu  konferow ał 
i  posłem S tankiem , s ta ra ł się go  n a k ło n i  do 
konferency i z dwoma delegatam i zw iązku n ie
m ieckiego i p rzed łożył to życzenie zw iazi owi 
niem ieckiem u, k tó ry  isto tn ie  w ydelegow ał 
dw óch posłów.

Ale te  konfereneye nie p rzyniosły  żadnych 
rezu lta tó w . K om prom is m iędzy Niem cam i a 
Czecham i w R adzie państw a byłby osta tecznie  
m ożliw y, ale w yłoniły  się dw ie trudności, k tó 
re  tem u kom prom isow i s to ją  n a  przeszkodzie. 
,W pierwszym  rzędzie trudność  tę  tw orzą za 
stępcy  w ielkiej w łasności, k tó rzy  w parlam en
cie iie m ają  ani w pływ u, ani głosu, na tom iast 
w  Sejmie czeskim  zajm ują bardzo _ w pływ ow e 
stanow isko  i są przeciw ni kom prom isow i, p rze
ciw  rozpisaniu now ych wyborów^ do Sejm u cze
skiego : przeciw  przeprow adzeniu  reform y wy
borczej. M inister-prezjrdcn t naraziłby  się wa^c 
n a  opozycyę ze stro n jr potężnej g rupy  w łaści
cieli wielkich dóbr n ie ty lko  w Sennie czeskim , 
a le  tak że  i w Izbie panów . D rugą trudność, na  
k tó rą  w skazał prem ier, stanow i brak gw aran  
cy i co do do trzym ani'1, kom prom isu. Posłow ie 
niem ieccy i czescy, zasiadający  w K adzie p ań 
s tw a  nie ma ją zresz tą  m andatu do obejm o sra
nia zobow iązań im ieniem  posłów  przyszłego 
Sejm u czeskiego. Oprócz tego  istn ieją wielkie 
trudności techniczne.

J  O godzinie 5 po południu  zebrało się Kolo 
polskie n a  posiedzenie. Z refe ra tu , przedłożo
nego  przez p rezesa Lea, posłow ie odnieśli wra- 
ż nie, iż sy tu acy a  je s t beznadziejna i że rząd 
pod  uaporem  stosunków , może niezupełnie 
znanych , nie chce dłużej czekać i że dzisiaj od
będzie się o sta tn ie  posiedzenie Izby poslóvy, po- 
czem  Izba będzie odroczona, a u staw a w ojsko
w a i pożyczka za ła tw iona będzie w drodze p i- 
rag ra fu  14-go. W czasie posiedzenia K oła pol
skiego o trzjnnano  k ilk ak ro tn ie  w iadom ość, że 
rokow ania  jeszcze si<j odbyw ają. P rzyw ódcy 
K oła  polskiego k ilk ak ro tn ie  opuszczali posie
dzenie, a b y  w ziąe udział w ty ch  rokow aniach. 
Ju ż  w  sam ym  fakcie, że konfereneye jeszcze 
się odbyw ają, w idzieli n iek tó rzy  posłow ie n a 
dzieję u trzym an ia  parlam en tu . Ale ag raryusze 
czescy  stanow czo zaprzeczyli, jakoby  mieli za
m iar zan iechać o b s tru k c ji, wobec czego dzi 
s ia j odbędzie się osta tn ie  posiedzenie Izby.
, u o  będzie po odroczeniu  Izby? N ajpierw  
rząd  w j'd a  oczjrwiśeie szereg  rozporządzeń w  
drodze p a rag ra fu  14-go, a  w ięc ustaw ę w ojsko 
w ą, pożyczkę, budżet do końca r. b. z pierw szą 
ra tą  na ko leje  bośniackie i t. d. (Jo się tyczy  

" regulam inu, k tó rego  w ażność kończy  się z 
dniem  30 czerw ca b. r., je s t wrątpliw em , ab y  
pa rlam en t m ógł być zw ołany p rzed  30 czerw ca 
d la uchw alenia now ego regulam inu, gdyż Cze
si, k tó rz y  n ie  chcą przepuścić u staw y  w ojsku- 
 ̂rej, z pew nością nie zaniechają obstrukcy i dla 

zała tw ien ia  regulam m u, k tó ry  w łaśnie ob- 
s tru k cy ę  u trudn ia  P a rlam en t zbierze się więc 
zapew ne dopiero w  jesieni, przyczem  obow iązy

w a ć  będzie s ta ry  regulam in, um ożliw iający ob- 
płi ukcye m «tv lko  stronnictw om , ale naw et po-

jedyńczym  posłom . T erm in  zebrania się dele- 
gacy j nie je s t jeszcze u sta lony  Z ależy to  od hr. 
B erchtolda.

W iadom ość o uzupełnieniu  g ab ine tu  po lsk i
mi m inistram i, je s t n iepraw dziw a. D zisiaj r a 
dzić będzie n ad  tą  spraw ą K oło polskie, ale  
je s t  wratnliw em , czy  parlam en tarzyśc i polscy 
w  obecnych w arunkach  w stąp iliby  do gab ine
tu . G dyby isto tn ie  zam ierzono rządzić d łuższy 
czas bez parlam entu , P o lacy  dom agać się będą 
ty lk o  nom inacyi ae tin ityw nego  m in istra  d la  
G alicy i.

Próba rokowań.
V ledeń. J a k  „O std. P o s t"  donosi, uptoszono 

K oło polskie, ab y  w yw arło  w pływ  na  s tro n n i
c tw a czeskie, zaś zw iązek n iem iecki o w yw ar
cie w pływ u n a  posłów  n iem ieckich  z Czech w  
k ie ru n k u  zbliżenia obu s tro n  i zastanow ienia  
się n ad  następu jącym  kom prom isem : R ozpisa
nie now ych w yborów  do Sejm u czeskiego i u- 
cbw alenie now ej o rd y n ac ja  w yborczej, za ła 
tw ienie budże tu  k ra jow ego  i w ybór członków  
w ydziału  k ra jow ego  na  podstaw ie  now ej ordy  ■ 
naey i k rajow ej.

R okow ania te  je d n a k  nie m ają  żadnych  w  - 
doków  pow odzenia.

Wiedeń. Wczoraj wieczorem odbyła Mą kon 
fereneya przywódców a g r f  jaszów czeskich z 
przywódcami innycn stronnictw czeskich.

Przebieg wczorajszego posiedzenia.
Wiedeń, 13 marca. 

Wczorajsze posiedzenie Rady państwa otwar
to po jednogoazirnej przerwie o godzinie 2 po 
pełudnm. Przemawiali posłowie Kotlarz, Spaczek 
i Bonąaoi. Po kilkakrotnem upomnieniu, prezy- 
dunt o d e b r a ł  i m g ł o s .  Gdy Bouąuoi dalej 
ieszcze mówił, a następny mówca C h a 1 o n p k a 
nie zabierał głosu, i jemu prezydent głos ode- 
brar.

Wniosek S p a c z k a  o zamknięcie posiedzenia 
o d r z u c o n o  w iw ennem  głosowaniu 2&0 prze
ciw 59 głosom —  Odczytano następnie wniosk1 
i interpe'acye.

Poseł W r ó b e l  w zapytaniu do prezydenta 
wskazał, że wydane w ostatnich dniach rozpo
rządzenie o stworzenie centrali dla kontroli e- 
roigracyi, rozwiązało wbrew wszelkim oczekiwa
niom jem ę  z najważniejszych spraw politycz 
nych państwa. Całe państwo otoczono kordonem 
policyi, a wolność przenoszenia się z miejsca na 
miejsce zosiaia po prostu zasystowaną. Zarza 
dzenie to sprawiło, 4e ludność kraju ekonomi
cznie tak dotkniętego, jak Galicya, jest bez 
cbleba, i nie może się dostać za gramcę. Mów
ca zapytuje prezydenta, czy skłonnym jest za
żądać od ministra spraw ws wnetrznych, aby 
przywrócił ubogiei ludności galicyjskiej zagwa
rantowane ustawami zasaJmczemi prawo prze 
nopzea a się z miejscr na m.ejsce, zwłaszcza 
przy szukaniu pracy dla utrzymama się.

Poseł S o u k u p  zapytuje prtzydenu w spra
wie afery S5vifcy: Czy prezydeut gotów jest 

praesidio” rapiężnować ziradą jednego z 
posłów i wyrazić mu pogardę całej Dby 

P r e z y d e n t  oświadcza, że jeżeli zar-fcuty 
przeciw Svi.'e są prawdziwe, na co dowodów 
dotąd niema, zgadza się zupełnie zo stanowi' 
gkiem interpelanta.

Prezydent proponuie. aby następne posiedze
nie odbyć dzisiaj z tjm  samym porządkiem 
dziennym.

Poseł Gustaw G r o s s  podnosi, że należy w y
jaśnić, czy zbrodnicza ebstrukeya zwraca się 
także przech. ustawie o poborze rekruta, leżą- 
jej w interesie państwa i ludności, i przeciw 
kredytom, przeznaczonym na zajęcie tysięcy  
bezrobotnych. Mówca stawia wniosek, aby na 
porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia po- 
s'awić na pierwszem miajscu ustawę o poborze 
rekruta.

Poseł P i  ta  c c  o stanowczo się temn sprzeci- 
win, bo sprawa fakultetu włoskiego zuowu bę
dzie odroczoną.

Wniosek Grossa p r z y j ę t o  181 przeciw 147 
głosom.

Następne posiedzenie dzisiaj.

W ie d e ń . Na końcu  w czorajszego posiedzenia 
Izby posłów  na w niosek posła G rossa uchw alo
no zm ianę po rządku  dziennego Izby w tym  k ie
ru nku , że na  pierw szem  m iejscu stan ę ła  u staw a 
w ojskow a zam iast u staw y  o ulgach w  p o d a tk u  
dom ow o-klasow ym  i dom owo-czynszowym .

Głosow anie n ad  tym  w nioskiem  doprow adzi
ło do różnic w  K ole polskiem . Z ludow ców  n a 
leżących do K oła  polskiego ty lk o  posłow ie 
W róbel i K ędzior głosow ali za w nioskiem , inni 
zaś ludow cy wyszli ze sali posiedzeń, n a tom iast 
ludow cy sto jący  poza Kołem, a  g ru p u jący  się 
koło S Łapińskiego, głosow ali przeciw .

Z Ktflci pblsfcteęo.
(K om urlkat z posiedzenia z 12 m arcąi 

(T e le fo n e m ).
W iedeń, 13 m arca.

Na w czorajszem  posiedzeniu prezes d r  L e o  
przedstaw ił zabiegi, poczynione w  celu p rzy 
w rócenia norm alnych obrad  parlam entarnych . 
S ta ran ia  te  nie odniosły  sk u tk u . N astępnie 
zdał spraw ę z konferency i z h r. S tuergkhiem  
w  spraw ie zak ładan ia  szkół i ak cy i zapom ogo
wej w G alic ji. N arad y  będą w  tych  dniach 
ukończone. N astąp iła  d y sk u sy a  n ad  u tru d  
m eniam i, staw ianem i przez rząd  ludności chcą 
cej udać się za zarobkiem  za gran icę. U chw a
lono następn ie  w niosek  h r. R  e y  a :

O swobodę emicrracyi.
Kolo polskie dom aga się najenerg iczn iej, ab y  

rząd  c o f n ą ł  o sta tn ie  rozporządzenie m ini

ste rs tw a  sp raw  w ew nętrznych, żądające  od k i -  
żaejgo podróżnego p rzedk ładan ia  paszportów  i 
fo tografii i aby  cofnął w szelkie zarząuzenia, 
tam ujące  sw obodny ruch  ludności za zarob
kiem.

O rozpoczęcie robót publicznych.
Przekazano  kom isyi p arlam en tarnej w niosek 

posła R  e y  a, aby rząd rozpoczął budowle pu ■ 
bliczne na wielką skalę w  Galicy! a ludności 
bez za jęcia  n a tychm iast da l robotę.

P rzekazano  w niosek posła  H a  1 b a n  a, aby  
zwrócić uw agę rząd u  n a  niebezpieczeństw o 
zby t w ysokiej g ran icy  w ieku  przy  em ig rac ji, 
oraz n a  sk u tk i zarządzeń paszportow ych, przez 
co zw iększy  się em igracya n ielegalna przy  po
m ocy p o k ą tn y ch  agen tów  i w ykluczy  ru w ró t 
w ychodźców  z pow odu obaw y k a ry . Mówca 
żądał tak że  in terw encyi u  m in istra  spraw iedli
wości w spraw ie polskiego Tow . E m igracyjne
go, k tó rem u  u tru d n ia  się naw et pośrednictw o 
pracy , w ysoce pożądanej w  obrębie k ra ju  i 
państw a. O desłano do kom isyi parlam entarnej 
również w niosek  pos. H albana, aby  uregulow a
no sto sunk i w ychodźcze, by  podlegały one o- 
graniczeniu n a jd a le j m iędzy 19 a 27 rokiem  
życia; ab y  w ykonyw ano kontro lę  wobec agen- 
e j j ,  upraw ia jących  nielegalną em igracyę n . p. 
„P ro v id en d ia“ .

Pos. S t e s ł o w i c z  podnosi, że obecnie za
w ierane um ow y z Tow . okrętow em i co do em i
g rac ja , są przedm iotem  dyskusja ; m ów ca zg ła
sza w niosek, al$y najbliższe posiedzenie K oła 
pośw ięcić ty m  sprawom .

\k c y a  zapomogowa.
Pos. K i e s k i  omawia bezrobocie w  mia

stach , ostro  a tak u je  rząd  cen tra ln y  1 im ieniem  
m iejskich posłów  parlam entarnj-cli wyTaża mu 
niezadow olenie. Zgłasza w nioski:

1) ICuło w zyw a p rezydyum , a b y  z całą  ener
g ią  dom agało  się u  rządu  w ykonan ia  ty ch  po
stu la tó w  co do ak cy i zapom ogow ej, k tó re  zna
lazły w yraz w  uchw alonych  rezo lucyach  sej- 
muivych. 2) A by  p rezydyum  udało  się do p re
zyden ta  m in istrów  i uzyskało  przjorzeczenie i 
pełnom ocnictw o d la  n am iestn ic tw a w spraw ie 
natychm iastow ego rozdaw nictw a robó t przy 
usta lonych  już  budow lach państw ow ych w  
k ró tk ie j d rodze przy zużytkow aniu  p ryw atnych  
sił techn icznych  i tak ich  środków  technicznych, 
k tó reby  um ożliw iły natychm iastow e rozpoczę
cie ty ch  robó t.

Dalsze wnioski.
P oseł L o e w e n s t  e i n  zg łasza w niosek: 

Koło poleca prezydyum  przedstaw ienie  p rezy
dentow i m inistrów , ab y  przy  budow lach rządo 
w ych (jak  dom  k a rn y  w D rohobyczu i t. p .j nie 
oddaw ano robó t w ew nętrznego u rządzen ia  do
mom karnym , ale rzcmieślniKom i rękodzieln i
kom  krajow ym , pozbaw ionym  zarobku  w sk u 
te k  przesilenia gospodarczego.

Pos. R y c h l i k  dom aga się w”j  w aroia w pły
wu celem  najszybszego w ypłaceń ta za lega ją 
cych w  m inisterstw ie skarb u  należy tości dla 
przedsiębiorców ' za w ykonane i sko laudow ane 
ju~, ro b „ ty  i dostaw y.

Poseł S r e d n i a w s k i  zw raca uwragę na  
kaiy  w ym ierzane przez s ta ro stw a  za p isanie 
listów  o k a r ty  okrętow e i żąda najszybszego 
rozpoczęcia robo t pub licznych  w  k ra ju , reg u la 
cja  rzfc k, budow y d róg  i szkół.

i is. W  i t < s dom aga się, aby  rząd  udzielił 
w ydatnej subw encyi na budow ę i regulacyę 
dróg gm innycl £ i n  k lasy , % równoc.zesnem 
usunięciem  w arunku, ab y  fundusze b y ły  użyte 
ty lko na roboty , 2 w ykluczeniem  zakupna ma- 
teryalu . Dalej zgłosił mowwa wniosek, w zyw a
jący  rząd, aby w yasygnow ał fundusze n a  po 
iy czk i długoterm inow e, bezprocentow e lub za 
nk k im  procentem  d la  ro lm 1 ów; ab y  rząd  
w strzym ał egzekucye podatkow e do czasu
zbiorów . , . ... , , ,

Posłowie L  a 8 o 1 k  i \  \V r ó b  e 1 dom agali 
się en rgicznych rokow ań w  Izbie i z rządem  
o uchw alenie ulg w podatku  dom owo-czynszo-

W P os B a n a ś  żądał, aby ak ey a  zapom ogow a 
o b i j ! '  także  przem ysł sto larsk i w  K alw aryi,

znatzntejfiz i 1 >“ ■ * * ' *  1>lu’slw<>-
W}f o ś  H a l b a n  podnosi sp ran y  k redy tów  na  
budow ę lii,iii telefonicznych i dom aga 3«i in- 
tn w e n c y i w m inisterstw ie handlu , podkresla- 
jąc , ze (ministerstwo sKarbu nie odm aw ia n a  ten
cel środków.

Posłow ie W r ó b e l  i Z a r a ń s k i  dom aga
ją  się ak cy i w spraw ie przebudow y stacy i w 
T rzebini i inw estycyj n a  galicy jsk iej linii ko 
lei północnej.

Poseł H a l l e r  dom aga się sk łonien ia  m ini
s te rs tw a  handlu  do w płynięcia  na  Tow. „He 
lios“ o rozszorzenie i o tw arcie  fab ryk i zapałek  
w Żywieckiem .

Zakusy Niemców w Bialt}.
Poseł Z a m o r s k i  w skazuje, że "liemcy bial 

scy w ystąp ili z zarzu tam i z pow odu k ry ty k o 
wania ich nadużyć w akcy i w yborczej m iej
sk iej; n ie  m ogąc nic zrobić mówcy, jak o  refe
rentow i, oskarżyli sekre tarz?  wiecu prof. P o d 
górsk iego  do sądu , ogłosili b s t o tw a rty  do m i
n is tra  On wiaty i w ysłali depu tacyę Jo  W iednia , 
k tó rą  poprow adził do m in istra  o św iaty  poseł 
Delimcl z żądaniem  odm ów ienia dalszego u rlo
pu tem u profesorow i. D epu tacya  b y ła  tak że  u 
k ierow nika  m in isterstw a skarb u  i dom agała  się 
usunięcia radcy  skarbow ego Ga iew sku go za to, 
że mianowrany przez nam iestn ic tw o  cenzorem  
k ina, chciał urząd swój wykonywmć. R ad a  m ia
s ta  B iałej n ie  przy jęła tego  do w iadom ości. 
Mówca dom aga się spara liżow ania  tvch  zak u 
sów .

Hcfia a2ery S v i! \y a
(Teleęr. „N. he fo rm y") .

. 13 m arca.
W  parlam encie w niesiono w czoraj k ilk a  za 

p y ta ń  i interpelacyj w spraw ie >Svihy. In te rp e 
lanci dom agają się od prem iera w y ja śn ień " co 
do stanow iska, jak ie  zajm ow ali w te j spraw ie 
p rezyden t policyi w^ P rad ze  K rzikaw a i rad ca  
Chlum, k tó rzy  nadużyli sw ej w ładzy  przez an 
gażow anie Svihjr do s lu ż R y  szpiclow skiej. In 
terpelanci zapytują, z jak ich  środków  rząd  
op łacał Svihę, _ czy rząd  zam ierza w drożyć 
śledztw o przeciw tym  organom  policyjnym , 
k tó re  uk ładały  się ô  Svihę, czy  m oże dać p a r
lam entow i dowody, iż poprzednio nic o aferze 
Svihy nie wiedział ■ czy zechce dać gw aran- 
cyę, iż w  przyszłości podobne zajścia się nie 
pow tórzą.

W iedeń. Klub rad y k a ln y   ̂ czeski w ybrał 
w czoraj przewodniczącym  w  m iejsce Svihy po
sła  Ohoca.

Wiedeń. . t  k tó r>m d r Sviha złożył
m andat poselski, je s t w ystosow any  do p rezy
d en ta  Izby z da tą  T rjrest, 1,1 m arca. L ist brzm i

Czcigodny panie prezydencie! O sądzony I 
potępiony bez^ w ysłuchani i, opuszczony przez 
w łasne stronnictw o, k tó re  conajm niej p rzed
wcześnie odemnie Odstąpiło, przez co mi n ie
wątpliwie odebrało m ożność w y stąp ien ia  przed 
przysięgłym i, ab y  przynajm niej p rzed  tern fo
rum  przedsięwziąć próbę reh ab ilitacy i, w idzę 
się zmuszonym do złożenia m andatu . Proszę tę  
rezygnacyę m oją przy j u  do w :aJom ości.

Praga- Ze s tro n y  rad y k a ln e j czeskiej dono
szą, że czeska R ada narodow a w y d a ła  swój 
wyTok co di> ^Yihy, po przesłuchan iu  mężów 
zaufania policyi p rask ie j i  czesk iego  nam ie
stnictw a.

L ist w ystosow any przez Svihę du p rezyden
ta Izby posłów , w yw ołał w kołacli radjdcalnych 
czeskKn deprym ujące w rażenie , gavż  £>V ha 
w yraźnie ośw iadcza w tju n  liście, że „rzeka się 
procesu, w ytoczonego „N ar. L istom ", co jest 
najzupełniejszem  przyznaniem  się do winy.

Praga. D zienniki m łodoczeskie donoszą, że 
Sviha o trzym ał od policyi po lecenia donoszenia 
w pierw szjon rzędzie o s to su n k ach  czeskich po
lityków  z zagran icą. Chodziło tu  głów nie o po
sła  K lofacza, k tó ry  ja k  w iadom o, często w yjeż
dżał na  B ałkan . Sviha m iał przedew szystk iem  
donieść policyi o zam iarach K lofacza i o jego 
korespoiidencyi z po litykam i bałkańskim i a  ro 
syjskim i. Sviha m iał też donieść o stosunkach  
innych po lityków  czeskich z po litykam i b a ł
kańskim i.

Praga. W  ko łach  politycznych  oświadc zają, 
że w iceprezydent nam iestn ic tw a W ojaczek i 
szef p rezydya lny  br. B raun dostarczyli młodo- 
czechom  m atoryałow  przeciw  Svize. „N ar. L i
s ty "  zaprzeczają  te j waadomości.

Tryest. Donoszą, że S v iha udał się w czoraj 
do D alm acja, wedle innych doniesień do Akwi- 
Lei do krew nych.

swoich in teresów  i nie m yśli dać się dłużei w y
zyskiw ać przez inne państw a, ale w żadnym  
razie  nie m yśli o w ojnie. —  Praw dopodobnie 
p rzyczyny  tego naprężenia  niem iecko-rosyj- 
fekiego, na leży  szukać w in trygach  i prow oka
c ja c h . Ilr. W itte  je s t zdania, że k to ś  trzeci u- 
siłujc podszczuć oba m ocarstw a n a  siebie, lecz 
źródła tych  m achinacyj są rządow i rosy jsk ie
mu m cznane.

Bernu. „Beri T a g e b la tt"  donosi z P e te rsb u r
ga, że stanow isko Sazonow a w  ostatn im  czasie 
tak  się wzmocniło, iż o jego ustąp ien iu  w n a j
bliższym  czasie nie m a  mowrj .

f p O-j^m^cya ks. Wiedg.
(Telegr. „N. R e form y“)

Durazzo, 13 m arca. 
K siążę w ydał następ u jącą  proklam acyę: 
A lbańczycyl Dzisiaj w olna i niezawdsła Al

bania wchodzi w now y okres swej h istorjd . Loa 
o jczyzny spoczjwca o d tąd  w ręku  jej p an u ją 
cego, jest pow ierzony m ądrości rządu  i cnotom  
pa tryo tów . D roga przed nam i jest d ługa  i za
słana przeszkodam i, ale żadna  nie je s t ta k  
w ielką, ab y  nie m ogła być przebyaą d la  narodu  
z chw alebną spuścizną i daw ną historjaą, dla 
narodu , k tó ry , jak  wyj posiada silną wole p ra 
cow ania i postępow ania  naprzód . N aszym  i 
naszych następców  obow iązkiem  będzie zawsze 
dbać o dobroby t n a ro d u  i dążyć do tego  wszel- 
k iem i siłam i. Ożywdony*- tem i uczuciam i, p rzy j
muję z w aszych rą k  koronę.

A lbańczycyl W stępu jąc  n a  tron , oczekuje
my, że w szyscy skupicie się około w aszego 
m onarchy  i z nam i pracow ać będ: -ecie dla w y
pełn ien ia  dążeń  narodu,. Y¥ lhełm I.

Utworzenie gabinetu.
Durazzo. W  dniu 9 bm. pod przew odnictw em  

księcia odbyło się posiedzenie i ędzymarodo- 
wej k o m is ji kontro lnej w spraw ie utw orzenia 
gab inetu . Deeywya jeszcze nie zapadła.

M i t  prcetiw śmRady i  Mm.
(T e le fonem ),

Wiedeń, 13 marca.
J e in a  z korespondencyj donosi, te  u prezy 

denta i m inistra sp ra *  wewnętrznych zjaw i!’ 
się posłowie niemieccy ze ś !ąska, aby zsprote 
stow ać pizeciw  ucbwale R ady ®ia3ta Krakowa, 
wzywającej K«io polskie do poczynienia kro
ków, aby część Śl&ska wydzieloną zostsia z dye- 
ce z ji wro law saiej i przydzieloną do krakow 
skiej. P retm er odpowiedział, ze n c l i  w a ł  a  t a  
n i e m a  w i d o k ó w  u r z e c z y w i s t n i e ń  i a, 
a  ż y c z e n i u  R a d y  m. K r a k o w a  n i e  b ę 
d z i e  m o ż n a  z a d o ś ć  u c z y n i ć .

Sazonow i Witte o naprężeni1! 
rosyjsko-niemieckiem.

- (Telegr. „N. R e form y") .
B udapeszt, 13 m arca.

D ziennik „Az E s t"  podaje  in terw iew  swego 
specyalnego ko responden ta  petersbursk iego , 
A ndrzeja A doriana, z m inistrem  S a z o n o -  
w e m. Na zapytan ie  o pewme naprężenie sto 
sunków  m iędzy R osyą a A u stryą , odpow ie
dział m inister:

—  D laczego p an  sądzi, że stosunk i są n a 
prężone? Jestem  odm iennego zdania. Nasz s to 
sunek je s t w yborny. Po jednej i po drugiej 
stron ie  panu je  zupełna popraw ność. Wiem, że 
g d jr pojaw iła się w iadom ość o m ojem  u stą p ie 
niu, uw ażano to  za znak, że po lityka  pokom w a 
poniosła k lęskę, a p rzy jaą  do steru  z d e c j  low-a- 
ni zw olennicy w ojny. Z apatryw anie L było 
błędnem  W roku  u b ieg ły m  by ły  m om enty k ry 
tyczne ale naprężenie to  znikło co do B ałkann , 
albow iem  ani R osya, an i A ustrya nie m yślą o 
zdobyczach te ry to rya lnych . J e s t  rzeczą w y k lu 
czoną, aby  z tego powmdu mógł pow stać kon 
flikt.

Na p y tan ie  koresponden ta  co do zbrojeń , o- 
św iadczył S a z o n o w .

Podw yższenie zbrojeń zostało  zain ieyow ane 
przez N iem ej', za mmi poszła F ra n c y a  i A u
stry a . R osjra, w k tó re j liczb? urodzin  w jm osi 
rocznie 2Vź miliona, może sobie pozwolić na 
zby tek  podw jrższenia stanu pr*zerycJrj_nego a r
mii. Mówię, zby tek , choć się to  dzieje jedynie 
pod w pływ em  zbrojeń innycl p ań stw . —  Nie 
chcem y żadnej wojny, a  jeżeli podw yższam y 
stan  naszej armii, uO dzmje się to  d la  w ym usze
nia pew nego pokom . Chcem y z A ustryą żyć . r  
pokoju a  także ^ N iem cam i. N ie mogę sądzić, 
aby  te  państwra  wobec nas żyw iły  n ieprzyjazne 
uczucia.

Berlin. (W AT). „Loc. A nzeiger" ogłasza roz
mowę swego koresponden ta  petersbursk iego  
z hr. W ittem  n a  temat stosunków  rosyjsko-nie
m ieckich. n r .  W itte  ośw iadczył, ze po litykę 
ro sy jską  prowradzi w yłącznie car. Sazonow 
jest jedyn ie  jego organem  w ykonaw czym .

H r. W itte  n a  podstaw ie długoletniej znajo 
mości stosunków , jest p rzekonany, iż ca r je s t 
usposobiony zupełnie pokojow o. Tosam o t  ż e r 
dzi hr, W itte  o Sazonowie, k tó ry  już z n a tu ry  
je s t usposobienia pokojow ego. Ani car, ani dy- 
plom acya ro sj'jsk a , an i rosy jsk ie  ko ła  rządow e, 
nie m yślą o w ojnie z Niemcami.

Cała kam pan ia  niem iecka i niem ieckie a la r
m y wmjenne są, zdam  -m W ittego. zupełnie n io  
zrozum iałe. R osya sto i w prawdzie na  s tra ż y

Proces o zdradę stanu.
(Telefonem).

Lwów, 13 marca. 
W czoraj przez cały dzi'ft przesłuctiw aoo w 

dalszym ciąga Bandasiuka. B endsiiuk  tw ierdzi, 
że nie miał żadnych stosunków z Petersburgiem , 
ani z tow arzj st wam halicko - russkiem, aprze- 
cza, jakoby członek Damy L w ó w  m iw it o  po
łączen ia  G alicyi z Rosyą, a B obriuski c oodda- 
m u G alicyi pod panow anie rosyjskie. K siążki 
rosyjskie oskarżony kolportow ał w bursach, po
nieważ lek tu ra  szkolna nie w ystarczała do na- 
rodoweso uświadomienia młodzieży w d u c h n ru s  
skim. G ram atykę języka rnsskiego wydał we 
Lwowie z w łasnej inieyatyw y, sny  i popnlary- 
zować literacki język: russk i. Pieniędzy na ten 
cel z Rosy i me otrzym ał 

N a zapytanie, dlaczego w  tej gram atyce um ie
ścił historyę panującego domu rosyjskiego, a nie 
umieścił h istoryi panującego domu w A ustrji, 
oświadcza, ża były to h .storyczne wzmianki, oi- 
sane przez literatów  rosyjskich. Co do znalezio
nych u niego pieniędzy austryackich i ro sy j
skich, ośw iadcza, że pochodzą z o szcz^ności, 
ruble zaś zatrzym ał ro  powrocie z Rosyi 

Znaczniejsze kwoty, jak ie  s k h d i ł  w K asia 
oszczędności, pochodziły ze składek na bursy. 
Z apytany, dlaczego da ta  śniadania tych pienię
dzy zbiega się zawsze z d a tą  jego powrotu z 
Rosyi, oświadcza Bendasiuk, że to niemożliwe.

W  bursach nie krzewiono ani caroslawia, atu 
prawoidawia. P rzyznaje, że w Chetrme spotkał 
się z biskupem Ea'ogiu«zero, nie łączyły go j e 
dnak z nim wcale bliższe stosunki, był bowiem 
u niego tylko na prażniku. W Chtłm .e bywał 
dosyć często, bo w pensyonatach tam tejszych 
znajdowaiy się córki ziomków, członków par- 
tyi. . . . .

Na tem rozpraw ę odroczono do dzisiaj. Dzi
siaj zapytyw ać będą oskarżonego prokura to r i 
obrońcy.

Niedobór Komisyi KolonizacęjneJ.
( Telegr . „N. R e form y")■

Berliu. (W AT). Sejm  p rusk i o trzym ał sp ra 
w ozdanie z działalności kom isyi kolom zacyj- 
nej za rok  1913. K om isya m iała do sprzedanią 
w 1913 roku  269 dubr rycersk ich  o obszarze 
12.794 ha, razem  541 posiadłości o powierzchni 
142.284 ha. W  roku  1913 kom isya kup iła  trzy 
dobra  rycersk ie , 19 dóbr w iększych, oraz l*  
gospodarstw  o obszarze 4.513 ha, fcosztenj 
8.332.571 m. R azem  z naby tem i w  poprzednich 
la ta c h ,m a ją te k  k o m is ji w ynosił 438.560 ho. 
w artości 438.989.949 m.

Z tego nabyła komisya  z rąk polskich 21Q
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dóbr większych i 257 gospodarstw mniejszych, 
o łącznym obszarze 124.903 ha. N a g run tach  
zakupionych w Poznauskiem , osiedliła kom i- 
Bya 151.000 kolonistów . K om isya zatem  naby
ła  ogółem z rąk polskich 28% , a z rąk  niem iec
kich  72% ziemi i w ydała  n a  ten  cel m arek 
913,872.000.

Niedobór w ynosi 621,316.000 m.

M n m i tS j H i i  Ł i i iu i i i i i  \ m

(Telegr. „N. Reform y").
Poznań. (W A T ) Zbiegły swego czasu S tan i

sław Załóg, obwiniony o ttspóludział w m order
stw ie Alaeocha i w obrabow ania klasztoru ja- 
snogó; skiego, został w Ameryce odnaleziony i 
w najbliższych doia^h ma być wydany Rosyi.

Telegra]
z dnia 13 ma ca.

Z Sady miasta Ł n s a ,
Lwi w. Rada raiasua Lw ow a po przemowie 

prezydeota N e u m a n a ,  k tóry  poświecił żałobne 
wspomnienie ś. p. prof. Bron. R a d z i s z e w -  
a k . e m a ,  uchw aliła pochować zwłoki zmarłego 
profesora kosztem m iasta. Nad gronem przemó
wi w iceprezy len t R a t o w s k i .

Po referacie wiceprez. S t a h l a  nchw ałono 
przyjść bezrobotnym w pomoc i zaciągnąć po
życzką kom unalną 9 milionów koran na rozpo
częcie różnych budowli, jak  szkoły, gim nazya 
realne, te a tr  luduwy, pałac sztuki.

Zniżenie stopy procentowej
Budapeszt. R ada  g enera lna  B anku austro- 

w ęgierskiego odbyła  posiedzenie, n a  k tó rem  
sek re ta rz  generalny  S c h in i d ośw iadczył: 
S ta tu ty  B anku i sy tu acy a  n a  ta rg u  pieniężnym  
pozw ala n a  zn iźerie  stopy  n a  4 p rocen t, co od 
g rudn ia  1911 r. nie miało m iejsca. Chociaż na 
razie ta rg i pieniężne spokojniej ocen iają  sy tua- 
cyę polityczną, przecież przejściow o w p o lity 
ce zagranicznej zauw ażyć się daje  pewnie za
n iepokojenie. ta k , że w Berlinie poruszono już 
k w estyę , czy b ank  państw ow y nie m a p rz y s tą 
pić do podw yższenia stopy  procentow ej. W koń- 
cu ośw iadczył sek re ta rz , że B ank austro-w ę- 
g iersk i o trzym ał w iadom ość ze źródła na 
w skroś pew nego, iż zdaje się, że zam ącenia po
ko ju  w najbliższej przyszłości obaw iać się nie 
należy.

Wiedeń. J a k  słychać, kierownik m inisterstw a 
skarbu  zaw arł z bankam i wiedeńskiemi umowę 
co do zaliczki na  „conto corrente" według zn i
żonej stopy procentowej.

• r
Ciągnienie luteryi państwowej.

W iedeń. P rzy  ciągnieniu  V  k lasy  lo lery i 
państw ow ej 2U.000 K  w ygra ł n r 657, 10.000 
:oron n r 29.495, 5000 K  n ra  16.830 i 49.080, 

po 2000 K  nra L6.061, 16.670, 20.463, 22.863, 
29.779, 30.611, 30.624, 31.898, 39.067, 52.457, 
55.131, 60.112, 64.942, 65.616, 68.813, 76.471, 
76.679, 76.725, 77.212, 81.784, 94.396.

D em onstrac/e studentów.
W iedeń. W czoraj odby ła  się przed parlam en

tem  i un iw ersy tetem  dem onstrac ja . s tuden tów  
południow u-słow iańskich z p ro testem  przeciw  
zam ierzonem u utw orzeniu  u n iw ersy te tu  w ło
skiego.

Strajk słuchaczów szkoły weterynaryjnej.
W iedeń. Słuchacze szkoły  w etery n ary jn ej 

proklam ow ali s tra jk  g enera lny  i postanow ili 
nie w rócić na  w ykłady , dopóki nie ustąp i o

becny  re k to r  i dopóki szko ła  zostaw ać będzie 
w zarządzie m in isterstw a w ojny.

Echa zam achu w D cbreezynie.
B udapeszt. P o łicya w D obreczynie rozpisała 

lis ty  gończe za K atarauem  i K iryłow em , w y
znaczając nagrody  za ich schw ytanie.

P cw sian ie  w Epirze.
A teny. Pow stanie w Epirze rozszerza się. —  

Bierze w niem  udział w ielu oficerów  greckich. 
W a d z e  greckie zastanow iły  dalsze opróżnianie 
E pim , aby  rzekom o nie um ożliw iać rozszerza
nia się pow stania.

Kai a za wandalizm.
Londyn. S u fraży stk a  R ichardson , k tó ra  zni

szczyła obraz V elasqueza, sk azan a  została  
przez sąd  przysięg łych  na 6 m iesięcy więzie
nia. *

L  sali kosiceriowej.
Wieczór muzyki nowoczesnej.

Program  sk rzący  się m ozaikow ą pstrokaei- 
zną, chao tyczny  w  układzie, zm ącony nadto  
niespodzianem  odw ołaniem  udzia łu  p- Dębic
kiej, zby t w ie lka  liczba w ykonaw ców  — i to  
bez uzasadnionej konieczności —  całość nieco 
doryw cza w  przeprow adzeniu , oto m om enty, 
k tó re  nie m ogły w yw ołać jedno litych  i głęb
szych w rażeń, jak ich  oczekiw ać  ̂ m ożna było 
pierw otnie przy pierw szej zapow iedzi koncer
tu , pośw ięconego m uzyce now oczesnej.

Szczególny u rok  m iał je d n a k  ten  koncert, 
przez osobisty  udzia ł K aro la  S z y m a n o  w- 
s k  i e g o, k tó reg o  tw órczość reprezentow ała 
so n a ta  sk rzypcow a op. 9 (D-mol, a  nie F -dur, 
ja k  podaw ał program ) i rom ans op. 23

W ykonał je  kom pozy tor ze skrzypkiem , p. 
Ju lianem  Pulikow skim . K toby  (h c ia ł sąd  swoj
0 sonacie oprzeć n a  te j in te rp ie tacy i, doszedł
by do n iezby t pochlebnych i pozy tyw nych  
w niosków , gdyż poza popraw nością  ry tm iczną, 
nie było  w w ykonan iu  żadnych  m uzykalnych  
ani a rty sty czn y ch  p ierw iastków . S onatę  nam  
dokładnie: p rzed staw ia  ona w ielkie trudności 
w ykona wcze, to  rzecz pew na, lecz pokonać je 
m ożna drogą szczegółow ego w niknięcia w  jej 
tre ść  i s tru k tu rę ; tym czasem  p. Pulikow ski 
g ra ł ją  tak , ja k b y  n ad er pobieżnie się z sonatą  
zaznajom ił. S ona ta  d-mol je s t dziełem  w yso
kiej w artości: w śród now oczesnych sonat 
skrzypkow ych, rozpływ ających  się w w odni
stej beztreściw ości i bezładzie form alnem , jest 
zjaw iskiem  niezw ykłem ; cechą je j je s t ścisia  i 
zw ięzła budow a, po lo t i jęd m o ść  w  tem atach  
g łęb ia  w ich p rzetw orzeniu ; an d an te  tchnie  
m elodyjnem  pięknem  i dźw ięczy tonem  skupie
nia. F ina ł in te resu jący  technicznie, nie stoi na 
poziom ie p ierw szego a lleg ra . U tw ory Szym a
now skiego b y ły  naczelnym  pun k tem  program u
1 budziły  najw iększe zaciekaw ienie. Żałow ać 
należy , że w śród m nóstw a pieśni k tó re  zna
lazły  się w program ie, pom inięto Szym anow 
skiego a  um ieszczono inne, k tó rychbyśm y chę
tnie byli nie słuchali.

P . M atylda L e w i c k a  zastąp iła  w osta tn ie j 
chwili p. D ębicką; pieśń w je j w ykonaniu , nie 
posiada  znam ienitych  i koniecznych  sw ych 
cech; n a to m iast fragm en ty  operow e u kazu ją  
w w łaściw em  św ietle  W ykonawcze zalety  a r
ty stk i.

Mimo, że i d rugi rep rezen tan t pieśni na  tym  
wieczorze nie je s t estradow ym  śpiew aidem , 
lecz a r ty s tą  operow ym , znalazła  w  nim  pieśń 
w ykonaw cę um iejącego nadać in te rp re tacy i 
ch arak te ry s ty czn ą  barw ę; p. Józef M a n n  
(z w iedeńskiej ,,V olksoper“ ), odśpiew ał pieśni 
W olta, S traussa, W eingartena, M arxa i Makle
ra . —  W  koncercie w y stąp iła  po raz pierw szy

ketririi *p. Jkarya C h r  u c k  a, p ian is tk a  o te c h n ic e 'po
praw nej, czystej i n iezaprzeczonej ku ltu rze  m u
zykalnej.

Dr Jó ze f  W. Reiss.

if n i  s. p. m
s ą C e s p .

Kraków, 13 marca.

7 eznan3a świadków.
W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy zezna

wał a  Jam  P a s z k o w s k i ,  rysownik z Tarnowa. 
Świadek opowiada, że znał Godulę z czasów, gdy 
tenże mieszkał razem z Schreiberem. W idywał u 
nich Pousteckiego. “

P r  z e  w.: Pa.n był w Krakowie w dzień napa
du?

Ś w i a d e k :  Byłem. Na drugi dzień powiedzia
łem p. »V łodydze, agentowi policyjnemu, że sły
szałem o Łyżwińskim, iż on miał wykonać napad.

Dalej zeznaje świad. W ładysław N i e m c z y k ,  
że mieszkał u Goduli i wyprowadził się w lipcu 
1913 r. dlatego, że mu często ginęły pieniądze. 
Opowiada, jak raz Godulę przychwycił na gorą
cym uczynku, gdy wyjąwsy klucz z pod poduszki, 
otwierał jego kuferek. Zebrał nut wtedy kilka ko
ron

P r  z e  w.: Pan był wtedy pijany?
Ś w i a d e k :  Byłem pijany.
P r z e  w.: Czy chce świadek zwrotu pieniędzy?
Ś w i a d e k :  Nic, jak pan Godula zarobi uczci

wie, to w tedy mi może odda.
P r  z e  w.: Cóż panie Godula?
G o d u l a :  To nieprawda, żebym ja  k iadł, mo

że to kto inny.
Obrońca dr K r z a k l e w s k i :  W jaki sposób 

doniosło się policyi o kradzieży Goduli?
Ś w i a d e k :  J a  nic nie donosiłem.
P r  z e  w.: To Łyżwiński zeznawał.
Świadek Józef K u r d z i e l ,  majster krawiecki, 

zeznaje, że Krajewski tuż przed napadem o goJz. 
7 wieczór przyszedł do niego w sprawie zwężenia 
lękawów w ubraniu

P r z e  w.: Wszyscyście chodzili, gdzieścic mo
gli — widocznie umyślnie, celem wykazania „ali- 
bi“.

śr, iadek Władysław L a n g e ,  kierownik firmy 
„Gebethner11 w Krakowie, zeznaje bez przysięgi. 
Opowiada o stosunkach w księgarni i składach 
przy ulicy Krowoderskiej oraz funkcyj, spełnia
nych przez Godulę. Bilans wykazał poważne bra
ki za lata 1912 i 1913.

Przewodniczący odracza rozprawę do popołu 
dnia na godz. 4.

Rozprawa popołudniowa.
Dalej zeznaje świad. W ładysław N i e m c z u k ,  

dysława Langego. Oświadcza że Godula był uży- 
rany do ekspedycyi i inkasował od służącego 

pieniądze, które następ ie oddawał do kasy.
P r  z e  w.: Czy przypomina pan sobie o wykry

tym przypadku nadużyć Goduli?
ś w i a d e k  przedstawia spis braków z tego 

czasu, kiedy Godula pracował w księgarni. W y
noszą ugółem 117 K. Godula miał do czynienia 
z temi rachunkami. Razu pewnpgo po wykryciu 
braku w kasie 8 koron, które, jak twierdzi Godula, 
pożyczył służącemu, sam podziękował za służbę i 
dobrowolnie odszedł.

P r z e w . :  Czy pan go kiedy przyłapał na k ra 
dzieży?

Ś w i a d e k :  Nigdy... podejrzywaliśmy go tylko 
o Kradzieże, a opieraliśmy to tylko na tem, że 
ubierał się przyzwoicie i kupował sobie pierścion
ki. Raz już po odejściu Goduli w marcu 1913 r. 
chciałem wejść do księgarni, ale nie mogłem 
drzwi otworzyć, gdyż w otworze była śrubka. Był 
przy tem obecny ś. p. Świszczowski. Było to w 
niedzielę.

Dalej op.b>»f.lte, św iadek , o urzędowaniu ś. p 
^wisżężowśkicgó1' i sytuacyi,  ̂ w jakiej zobaczył 
żwłoki zamordowanego^ Kryty cznej nocy. itozpo 
znaje sznurek, chustki i skarpetkę, znalezione przy 
nieboszczyku; przedstawia stan kasy po jej o- 
tworzemu w czacie śledztwa. Skradziono 6360 K, 
jednak finna nic ponosi szkody gdyż Tow. ase
kuracyjne wróciło stratę

(Przewodniczący zarządza pauzę).
Świadek Jan ina K l e c z  . o w s k a ,  zajęta w 

księgarni Gebethnera, zapytana o Godulę, mówi, 
że po odejściu jego dowiedziała się o pewnych 
niedokładnościach w kasie. Pewnej niedzieli chcia
ła  wejść do księgarni, ale śnibka była założona 
do zamku i nie mogła wsKutek tego otworzyć 
drzwi.

Świadek W ładysław M u s z y ń s k i ,  woźny ko
lei państwowej, zezimje na okoliczność, że Świer- 
czyńsKi pożyczał od niego pieniądze i twierdzi, 
że zawsze oddawał

Świadek Wawrzyniec W i ś n i o w s k i ,  mon
ter, opowiada, że pracował razem z oskarżonymi 
w pałacu Spiskim. Po morderstwie rozmawia! z 
Krajewskim, który był oburzony na morderców 
i w yiaził się: „Pasy bym darł z takich ludzi11. 
Świerczyński w cztery dni po napadzie w pewnej 
restauracyi oświadczył świadkowi, że mu nic nie 
pozostaje, tylko „albo kulka w łeb, albo stryczek11. 
WzDudziło to w świadku podejrzenie i zaraz przy
szło mu na myśl, że może to Świerczyński brał 
ud ziąb w napadzie. Tego samego dnia wtajemniczył 
go w całą sprawę Świerczyński, mówiąc, że nie 
zwierzył mu się przedtem, gdyż są to Kiólewiaki i 
jak zdradzi to go zabiją.
Świadek poszedł tedy do pclicyi i podał swoje 
przypuszczenie. Świerczyńskiego tedy aresztowa
no.

Prokurator dr L a n g. Świerczyński z Gackiewi- 
czem żyli w przyjaźni?

Ś w i a d e k :  Gackiewicz miał wielki wpływ na 
Świerczyńskiego i jakby chciał, toby z niego mógł 
zrob e, albo porządnego człowieka, albo mordercę.

Obrońca dr S t o ł w i ii s k i .  Czy Gackiewicz o- 
powiadał co o morderstwie?

Ś w i a d e k .  Nic.
Świadek Karol Z a s t ę p s k i ,  krawiec, zeznaje 

na okoliczność, że Krajewski miał często jakieś 
choiobliwe napady Świadek nie zdaje sobie spra
wy z rodzaju tej choroby.

W tym samym duchu zeznawała M. Zast^pska.
Na tem przewodniczący odroczył rozprawę do 

dnia dzisiejszego, goazina 9 rano

Piąi ek', - i;ó .;$farea | g  f  4F

R r m i k a s
(traków, piątek, 13 msrća.

K a  l e n  o * k o ś c i e l n y :  N ice fo ra  i T eo
d ora .

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S l o w & c k  i # g o :  
Te^tr zrmknięty.

O d c z y t  w U n i w e r s y t e c i e  i n d o w y m :  
„Rozwój polskiej myśli politycznej", Wilhelm Feld
man.

II podwieczorek T. S. L., który odbedzie się dzi- 
siej w sali Hotelu Saskiego między godziną 4-tą a 
7-mą wieczorem, zapowiada się dzidki poparciu 
przyjaciół T. S. L., a w szczególności Koła VI im. 
J .  Słowackiego, bardzo pomyślnie. Czysty zysk 
z pierwszego podwieczorku w kwocie K 54, daje 
możność Kołu VI otwarcia w najbliższych dniach 
nowej Czytelni w Chrzanowskiem: w 'Myślacliowi 
cach. Produkcye artystyczne w dw u dzisiejszym 
będą urozmaicone bogatym programem.

Wieczór sióstr W iesenthal, który odbędzie się 
dzisiej, jest przedmiotem ogromnego zainteresowa
nia. Program obejmuje tańce z opery „Manon“, a 
daggetto z „Arlezianki** Bizeta, walc J. Straussa 
„Dorfschwalben11 i tegoż „Yioleta polka. W dru
giej części marsz turecki B eethovena, cake walkę

Debussego i walc z „ I  austa" Akompaniować fcę7 
dzi< muzyka 56 p. p. Podium Starego teatru będzie’ 
specyalnie podwyższone, ażeby tancerki h  można 
widzieć ze wszystkich miejsc. Nieliczne bilety we 
wszystkich katogoryach cen są jeszcze do nabycia

Zebranie numizmatyków odbędzie się dzisiej o 
godz. 5 i pół po południu w Hotelu Francuskim 
Mówić będzie p. A. Hniłko na tem at: „Najnowsze 
wykopalisko w Krakowie11.

Wiec medyków. W auli „Collegium Novum“ w, 
Krakowie odbył się wczoraj wieczorem wiec me
dyków. Jako kurator był obecny prof. dr Mar
chlewski. Na wiścu zjawiło się także kilku profe
sorów wydziału medycznego. Wiec zwołany został 
przez słuchaczów wydziału lekarskiego w “sprawie 
zbyt wygórowanych, zdaniem mtouziezy, wyina-> 
gań niektórych profesorów przy rygorozach. N a’ 
wiecu, który’ przybierał niekiedy burzliwy charak
ter, użalano się, że uczniowie me mają fizycznej 
możności nabyć wiedzy, jakiej przy egzaminach 
żądają od nich profesorzy pewnych przedmiotów.-

Włamanie. Na strych MaKsymiliany Mazwrkie- 
wiczowej przy ul. Strzeleckiej 1. 8 włamali się 
wczoraj wieczorem dotąd niewyśledzeni sprawcy 
i okradli kufer z bielizną wartości 100 kor.

WypadeK przy pracy. Na pogotowie ratunkowe 
zgłosił się wczoraj 10 letni Józio ŚwitKUS, s,>n wło
ścianina z Kręcin, któremu sieczkarka urwała 
trzy palce u prawej ręki. Po opatrzeniu przewie
ziono rannego do szpitala św. Łazarza.

Usiłowaue samobójstwo. W domu przy ul. Wol
skiej 1. 38 usiłował wczoraj odebrać sobie życie wy
strzałem z rewolweru 28 letni Edmund L. Kula 
utkwiła w piersiach. Desperata w beznadziejnym 
stanie przewiozło pogotowie ratunkowe do szpitala 
św. Łazarza.

Samobójstwo. Ze Lwowa donoszą. Wczoraj o g.
5 po południu odebrał sobie życie wystrzałem z 
rewolweru ośn.nastoletni syn właścicielki dóbr 
Czeremohów Witold Lachowski, w mieszKaniu 
matki swej pod 1. 2 przy ul. Chodorowskiego. 
Śmierć nastąpiła natychm iast po strzale. Powodem 
rozpaczliwego czynu nieuleczalna choroba nerwo
wa, a skutkiem niej niezdolność do jakicjkolwdek 
piacy.

Z T iarli:
Ś. p. O. S t e f a n  B r a t k o w s k i  T. J. zmarł 

wczoraj w nosy w Kratowie. Urodzony dnia 14 
września 1853 roku w Zawalikach na Podolu ro- 
Byjsklem, w roKU 1874  wstąpił Jo oowicyatu C. 
Jezuitów w Starej Wsi, następnie przeniesiony zo* 
stał de Krakowa. Szcasgo^ą opieką otaczał into 
dzież. Dla wysokich zalet charakteru cies j ł  się w 
■mieście powszecLnem poważaniem.

Odpowiedzialny redaktor . wydawca: 
M ichał Konopiński.

Kursa telewuic^fc.
Wiedeń, 12 m a-ra . K u rsa  giełdy wi łeńsk .e j 
Lo=y: a  procentow e: A ustryac zakładu kredytow ego 

obi. pro. z r. 1880 3 prc. 282-—, A u striack ieg o  zak ład u  
kredy t, z obi. pro. z r. L889 3-pro. 243* , 1 rogu .. P u 
n a  o z i870  r  L00 złr. 5-prc. 2T*2 50, W ęg. B anku lip  
no 100 złr. 4-prc. 227-50, Pożyczka serb pr( m. po loO fi 
5 prc, 108*—, b) bnzproeem ow e: B udapeszteńskie (Basiliea'< 
4 złr. 27-—, Z akł zred . d la  h . i p. po 100 złr. 47C —, 
Pożyczka m. L ubiany  20 zł 6 0 * - ,  Czerwonego k rzy za  
a tm ry ao k . tow. 100 złr. 52-50. Ozeiwonepo krzyza  w ęs . 
Tow. 5 złr, 31 7 5 , fund. arcyksięcia R udolia  ]«
złr. 100*—, T u r ec k ie  oblig. prem . kolei po 400 fr. 225*50 
T ureckie oblig. prem  kolei prc. 227*—, Losy kom . m. 
W iednia  z 1874 r. 469*—.

B erlin , 1-2 m arca. (Zam knięcie giełdy). Nowy Jo r 
4‘i0-26 W arszaw a k ró tk ie  — , W ifcder k rótk ie  84*UC 
Aus.tryaekie no ty  84*90, R otyjskie  noty 215*75, Amery 
kańsk ie  noty —*— , 3 prc. pruskie  konsol > 77 ÓO wło 
8kj, _ c i  4*/. prc. p< lskie lis ty  zas.aw ne 8 s io , Ni 3 
m ieeki b a rk  panstw ow y 146 — , A ustryack ie  akcyc k r t 
Uvt >we —*—, Ber.ińtskie T ow arzystw o hanu.ow e lb  25 
iiiskon to  K o n m n lit 197*25 A u s t- r ic k ie  koleje państw  
155*25. Lom bardy 22*31 K an ad a  Pacific 21 n*-25, Losy 
tu reck ie  167*50. H ohtnlobe 121*25, '*i.jnix 24i , Gel
senkirchncr 193*12, H am burg A m eryka P aeketf. 141*7 5 
H ansa  z90 87. Północny Lloyd 124*75.

Z ak .ad  artystyczno- 
Aamieniarsl i i budo

wlany

Józefa Keleszy
naprzeciw cm enta 
rza  w Krakowie, po
siada w ielki wybór 
gotowych pomników 

piaBkow g ran iin  
i u  .rmc.ru. Podej

m uje się w ykonania grobowców w 
m iejsca i na  prow:ueyi. Telef, 1359 

11 21 0

Do wynajęcia
ud kw ietnia b. r.

przy ulicy F loryańskiej 1. 18, 
III piętro, front: 3 pokoje, 
nyża., przedpokój i kuchnia. 
z  łazieuką i zaprowadzonem 
oświetleniem elektrycznem .— 
Bliższa w adomość n firmy: 
W. Satalecki. ^  *2 3

Wszelką bielizn?
wykonuje się tan.o 1 starannie, 
Kraków, Otraclom 8, I p. 4811 0

Rutynowany urzędnik
w ładający językiem  polskim  i nie
m ieckim , korespondent i koncepistp, 
znający ustaw y, ksiąikow ość i wszel
ką  m anipulacyę biurową, dobrze się 
prezentujący, szuka posady. Także 
n a  prowincyi. lub jako podróżujący. 
„N'r. 7' Sen okaziciel karty  na  broń“ 
poste restan te  Kraków 1122 12 20

Jednorazow a próba prze
kona każdego o jakości.

M A P O S T !
Sery: em entaler, 

eidamer, 
roąueforf; 
litewski, 
trapistów , 
im perial i 
t j  rolski 

po najtańszej cenie po leca .

-  W B ł l l k
66 7 0

W Y D A W N  i C T  W  O K S I Ę G A R Ń  T -H_-  < T E  N B E R G ,  G.  5 E  Y f  TH,  E . W E N  D E  i S P .  w e  L W O W f E

cj ) u u t u q o d m k  i l u s t r o w a n y  d l a  k o b i e t  
p o d  r e d a k c u ą  - M a r u i  O c h o r u w i c z  -  M p n a t o w e j  
J J C L jp ię k n ie jó . : e  p i s m o  d l a  r o d z i n  p o l s k i c h  ~  

P r e n u m e r a t ' '  k w a r t a l n a  ICk-.- z  p r z e  su tko ,  p o c z t o w ą  K  k .5 0  
O d d z i  e t  n r  n u  m,c W  h a l - z  P r z e s U - * ha

DO NABYCIA Wc WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH i 8 WRMlh DZIENNIKÓW

Dla prenumeratorów „Nowej Reform y nrenumerata zniżona (zamiast „W, Mó.d“)  na K 3 ‘60  wraz z przesyłką pocztową. «i 6 o

A k a d e m i k
udziela lekcyj, przygotowuje 
do egzA nr nów z w szystkich 
kla< gimnaz., pod przystępne- 
mi warunkam i. Kraków , ulica 
Topolowa 10, u p. Pioirowicz, 
dla J .  A. 76 fi o

T e r e n y
Cały kom pleks lub też jedna 
część tychże, je s t na bardzo 
przystępnych w arunkach do
odstąpienia. P r a w a  w y łą 
c z n o ś c i  a k  i  w ie r c o n ia  
z a s t r z e ż o n e .  K a p i ta ł  p o 
t r z e b n y  b n r d z o  m a ły .  —
Bliższych inform acyj udziela 
Dcm handlowy i przemysłowy 
G ustaw a Z a  w a  J y ,  Kraków, 
K rzyw a 9. t869 3 3

Do wynajęcia
od 1 H pta b. r. lub dó sprze lan ia : 
dom III n. przy p lan tach  Dz. VI. 
obeeme przez zakład naukowy z a j
m owany. Dom ten składa się z 8 
sa l frontowych i 3 tylnych, każda 
o 2 —3 okn< cli i z k ilku  m niejszych 
pokoi po je d n e u  oknie, w szystkie 
w idne, jasn e , słoneczne, podwórze 
w ielk ie ze w szystkich stro r wolne, 
gaz, e le k iry sa , wodociągi etc.

W iadom ość: D jtn  Handlowy S. 
Binzer K raków , u lica  A ndrzeja Po
tockiego 1. 7. — Telefon 1437.

1178 10 10

S O S T Y O E S T f  O D  K
w ykonuję (po m ęsku), również sukn ie  wizytowe i spacerowe, szykownie 
i s ta r a tn ie ,  po cenach niskich, oraz ydzielam  fachowej nau k i szycia 

sokien i k ro ju  francuskiego i angielskiego

Tracowdla suktnn i kostjruiadw hhLI  FAIiSB 
M ikołajska n i p .  8fi

I  p r y t t e  t e n  p n o D l c z s  4
♦  przygotov\uią pod fachowem kierownictwem rutyno
♦  wauych sił do wzsystkich egzaminów i rygor, pra- 
X  wniczych na  osobnych kursach. Lek«*ye pojedyncze

na  żądanie. O twarty kurs u z u p e łn i a j ą c y  flo e g z .
t b i s t o r .  k w ie f  » o w e g u  i  z w y c z a jn y  P o  t e - m i .m  

l ip c o w e g o .  W łasne repety torya do dyspozycyi. Do- 
J  tychczasow e rezultaty  pomyślne. W arunki przystępne.
£  Zgłoszenia przyjm uje od 3 - 5 popołudniu. 1902 2 2

i  K a s i- i i ie r z  K u c h a ifz y lf
>  Kraków, G arncarska 2.

„SKARBNICA POLSKA"
lllustrowany Tygodnik Arcydz>cł L itsrack^h

rozpoczęła trzecią se iy ę . Num ery oddzielne po 16 hal do 
naDycia we w szystkich księgarniach, trafikacłi i agencyach 
gazet. P renum erata  kw arta lna  (13 num erów) 2 korony. 
Konipietv I. i II. seryi, po koi. 2 .—, a w oprawie po kor. 
2*70 w raz z przesy łką pocztowa, w ysyła: A dm n.istracya 
„SKARBNICY P O L S K IE J ' Lwów, Sokoła 4 P iospekty 
ua żądanie daim o i opłatnie. 1225 2 2

I

l i i i s  iirzeoi i l n i i !
Od 12 K w z w y ż  i dzwonki elektryczne urządza firm a

W . ktiJS 'ITD A R S K I
w  R r2 !i9w 389 RyseBt 2 4 . ]767 5 6

Na prowincyę wysyła Alarm  z objaśnieniem  montowania.

uprawuiuuM
i spec j a l nych  leczniczych.

R sądowo . uprawniona

fahryha wod min. sztocznycn
pod iirmą

K .  E K a  I  M f i i l
p r z y  u i. kw . G e r tru d y  p o d  N r. 4

wyrabia pod kontrolą kominy! Priom; słowej Tow. Lek. Kras. połeooua 
prze* toł tow

w o d y  m i n e r a l n e  s z t a c z n e
odpowiadaiąco akiadem chemi lanym wodom:LłłJENSKIEJ, ( rifiSŚHB- 
BLcjRSKIEJ, 8 IS L 1 KRSK IEJ, V1CHY, MARYFNBABZKjfHJ, HOM- 

BURG, KlSSINGBN, tudiioż

f S o w s  K U f S S
w  Szkole B nchalteryi

Stanisława Burnatowicza
FloryańsKa 55, tsief. 2113, 

z buchalteryi i rachun
kowości paMH#two-.78l roz
poczynają się 10- jo marca 
1914 r. 1507 19 o

Poszukuję
od 1 kw ietnia dużego pokoju 
lub 2 mniejszych, przedpokciu 
i kuchni z przynależnościami. 
Zgłoszenia z podaniem ceny 
pod E. T. Adm. .,N. Reformy. 

1190 3 3

K a m ie n ic a  1 1 -p ię tro w a
z ładnym , obszernym  ogrodem, n a 
dającym  się do zabudowania, w 
dzielnicy III  w  pobliżu lin ii tram 
wajowej". do sorzei lania. Potrze- 
nna gotów ka 105.OOU K. Zgłosze
nia pod A.  B. 1 2 9  przyjm uje Ad 
m istracya  „K. R eform y". 1993 3 3

utrzym ująca pracą rąk wła 
snych dwoje nieuleczalnie cho 
ry c b  dzieci, prosi gorąco lito
ściwych luazi o pomoc. Ł a
skaw e da tk i przyjm uje AJmi- 
n istracya „N. Reform y1* pod 
W. F. lub podaje adres. 45 9 u

tea maszynie
wszelkie hafty  kolorowo i  białe^ 
m onogram y, w ykonuje starann ie  
gustow nie, po cenach n iskich. 83

M M  rysowniczy i pracow nia M m

„ A D A *
Kraków, Rynsk t. LiiiiaC B 111 d.

Przyjmę panienki
na mieszkanie z utrzymaniem. 
Groble 7, parter, na lewo. { 

70 i4  o m  '

Mężczyzna
w średnim  wieku, z zawodu > 
ślusarz m aszynow j, szuk»t 
jak ie ’ okolwiek zajęcia. Zgło 
szt nia listow ne przyjm uje Adm. 
Nowej Reformy pod , J  K“,

1H75 3 3

O k ó ł k a  ( e ó l o u s k t i
T. RydUAskie l

przyjm uje dzieci Każ a ego cza
su, zapow niaiąc troskliw ą o- 
piekę. 4n io  o

I f  św . Jana Ifi. il-gie R tn .
Program  zajęć: TogadanKi 

uauką poglądową, gim nastyka, 
śpiew z fortepianem , slojd, ro
bótki, gry, zabaw y i spacery

s p e e y d n e  le c z n ic z e 231. 9 0
jak: lit( wą, bromową, jodową, zolaii sta, kwaśny, orai w o i y  le c z n ic z e  

u o r r n a ln e  t  przepisu P r o f . J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach I drsjueryach. Cenniki na żądania franca

M c  Terem i(i).
(H ra c is  . . i b e r t a n f  j )
p o s łu g u ją c y  u b o g im

v> Brakowi®, Bazimiorr, nl ca Krakowska 1. 43
Telefon 3213

sprzedają najpow szechniej używ ane meble gięte, w yplatane 
lub z siedzeniem deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, Kaiiapy 

bujanki, taborety ^biurow e i salonowe.
Również przyjm ują krzesła do w yplatania, naprew y 

i politurow ania. r o / i l
Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe, o tą i w łasnego w yrobu plccion* 

trzcinow e, w różnych wielkośi achv * ^ vv
Choaniki koitosowe do kościołów, urzędów na schudy. 

K orytarze i d< przedpokoi. 1811 oŁ

Z  Jrukaiiii Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L f  K. Górski*


